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biskupin 
M S  i f i t n e s s
-"CW  centrum

- róg ul. Mickiewicza/Godebskiego 
pon-sob. 8.00 - 20.00
- Olszewskiego 83
pon-pt. 8.00 - 19.00, sob. 8.00 -15 .00

specjalistyczne porady - chirurgiczne, 
ortopedyczne, neurologiczne, 
stomatologiczne, internistyczne 
zabiegi operacyjne 
szczepienia profilaktyczne 
(psy, koty, gołębie) 
pomoc całodobowa 
w nagłych przypadkach

ul. Mielczarskiego 1 
(róg Mielczarskiego i Olszewskiego)

aerobikkom un ikacy jne
m ajątkow e
tu rystyczne
f irm

siłownia

sauna
solarium

studio kosm etyczne
aktywny wypoczynek 
w centrum Biskupina

zaprasza - str. 8
konkurs z nagrodami • str. 2
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Informator Niebezpieczna pleksi zamiast szyby

Dąbie SępolnoBartoszowice Biskupin
R a d a  O s ie d la
ul. Pautscha4, tel. 345 28 83 
dyżury -  czwartek godz. 16.00 -1 9 .0 0

A p te k i
„Am avita" ul. Canaletta 4, te l 371 91 20
„Apteka Leków Gotowych" ul. Olszewskiego 21 (w przychodni), te l. 348 31 58 
„Biskupin" ul. Jackowskiego 57, te l. 345 14 25 
„Pod Jaworem" ul. Olszewskiego 75, te l. 345 11 61 
„Pod W awrzynem" ul. Dembowskiego 53, te l. 372 89 41

S z k o ły
Szkoła Podstawowa nr 91, ul. Sempołowskiej 54, te l. 345 23 11 
Szkota Podstawowa nr 45, ul. Krajewskiego 1, tel. 348 13 57 
Gimnazjum nr 19, ul. Dembowskiego 39, tel. 348 0 2  04 
Gimnazjum nr 20, ul. Pautscha 9, tel. 345 26 81 
Liceum Ogólnokszatałcące nr XI im. S. Konarskiego, 
ul. Spółdzielcza 2a, te l. 347 84 83

P rz e d s z k o la
Przedszkole nr 2, ul. Walerego Sławka 5, te l. 34814 93 
Przedszkole nr 6 , ul. Braci Gierymskich 89, tel. 347 63 92 
Przedszkole nr 27, Skrzaty ul. Dembowskiego 37, tel. 348 24 61 
Przedszkole nr 54, ul. W ittiga 3, te l. 348 24 33 
Przedszkole nr 121, ul. Tramwajowa 2c, tel. 348 6 8  50 
Przedszkole nr 147, ul. Gersona 39, tel. 348 96 71

R e k re a c ja
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji „Północ” we Wrocławiu, 
ul. Krajewskiego 2, tel. 348 42 17 
ww w.m osir-w roclaw .wroc.p l
(hale sportowe, boiska piłkarskie, solarium, asfaltowy kort tenisowy)

Zacisze ZalesieSzczytniki
R a d a  O s ie d la
ul. Parkowa 38/40, te l. 348 28 83.
Dyżury -  poniedziałek 8.00 -  11.00. czwartek 17.30 -  20.30

S z k o ły
Zespół Szkół nr 15, ul. Chopina 9b, tel. 348 25 09
Szkoła Podstawowa nr 48 dla Dzieci Słahrosłyszących Zespołu Szkół nr 15,
ul. Chopina 9b, tel. 348 25 09
Specjalny Ośrodek Szkolno -  Wychowawczy nr 10. im . Janusza Korczaka, 
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87
Szkoła Podstawowa nr Specjalna przy Specjalnym Ośrodku Szkolno -
Wychowawczym nr 10
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87
Liceum Ogólnokształcące nr II im. Piastów Śląskich Zespołu Szkół nr 22, 
ul. Parkowa 1 8 -2 6 , tel. 348 42 96
Akademia Wychowania Fizycznego ul. Banacha 11, tel. 347 32 00 

P rz e d s z k o la
Przedszkole nr 36, ul. W itelona 6 , te l. 348 33 85 
Przedszkole nr 13, Ul. Noskowskiego 32, tel. 348 16 15 
Przedszkole nr 48, ul. Bartla 3, te l. 348 18 51

R e k re a c ja
Kąpielisko „Morskie Oko", ul. Chopina 27, te l/fa x  348 63 94 
(akwen wodny, siłownia, korty  tenisowe, solarium)

Strażnik złapał 
poszukiwanego
3 0  cze rw ca  p o  g o d z in ie  17., na te re n ie  bo iska  
M ie js k ie g o  O środka  S p o rtu  i R ekreacji p rzy  u l. 
K ra je w s k ie g o  k ilk u  m ę ż c z y z n  p i ło  a lk o h o l i 
g ło ś n o  s ię  z a c h o w y w a ło . W e z w a n i na m ie jsce  
s tra ż n ic y  ro z p o c z ę li s p ra w d z a n ie  d o k u m e n ­
tó w . W  ta k c ie  k o n t ro li o k a z a ło  się , że je d e n  z 
m ę żczyzn  p o s z u k iw a n y  je s t  l is te m  g o ń c z y m  
i od  d a w n a  s ię  u k ry w a .  S tra ż n ic y  p rz e k a z a li 
p ija n e g o  m ę żczyzn ę  p o lic j i .

Pies na obserwację
W  cz w a rte k  8 lipca w ie czo re m  p ies p o g ry z ł k o ­
b ie tę . In c y d e n t w y d a rz y ł s ię  p rz y  u l. O krze i. Z 
ra n a m i sz a rp a n y m i rę k i i n o g i p oszko do w a na  
t r a f i ła  na p o g o to w ie .  Z p o w o d u  p o d e s z łe g o  
w ie k u  w ła ś c ic ie la  c z w o ro n o g a , p o s z k o d o w a ­
na k o b ie ta  z re z y g n o w a ła  z w n ie s ie n ia  s p ra ­
w y  d o  s ą du . P ies t r a f i ł  na  c z te rn a s to d n io w ą  
k w a ra n ta n n ę  d o  w e te ry n a rz a .

Dyżur reportera @
Jeśli masz problem lub temat, który warto na- ( : : :  ] 
głośnie -  zadzwoń do nas. Chętnie Ci pomożemy.
Zajmiemy się każdą interwencją dotyczącą Wielkiej Wyspy. 
Oczekujemy na kontakt i współpracę z Państwem. We wtorki, 
w godzinach 1 2  - 1 4 ,  pod numerem telefonu 7 9  5 9  7 0 0  
w e w . 2 2  nasz reporter pełni dyżur telefoniczny.

Groźnie na przystanku
Wandale niszczą wiaty przystankowe przy parku Szczytnickim. 
W Boże Ciało zniszczyli w ia tę  przystanku tram w ajow ego  
przy al. Różyckiego. Chuligani najaktywniej działają w weekendy.

K aro l P iw o w arczy k  je s t  w ła­
śc ic ie le m  k io s k u  s ą s ia d u ją c e g o  
z w ia tą . W c z e ś n ie j w y k u p ił go 
o d  f ir m y  K o lp o r te r . T w ie rd z i, 
że  w a n d a le  u w z ię li s ię  n a je g o  
k io sk .

-  P r a c u ję  tu  o d  3 la t .  N a j­
d łu żej w iata n ie była u szkod zona 
przez trzy  ty g od n ie . K iedyś p o li­
c ja  złap ała  dw ie n ietrzeźw e szes­
n a s to la tk i, k tó re  w y b ija ły  szyby. 
S y tu a c ja  je d n a k  się p o w ta rz a  -  
tłu m a c z y  K aro l P iw o w arczyk .

P o d o b n ie  je s t  n a p rz y sta n k u  
o b o k  S ta d io n u  O lim p ijs k ie g o . 
P o d c z a s  im p re z  s p o r to w y c h  w 
w e e k e n d y  sz y b y  są r e g u la r n ie  
t łu c z o n e .

N a w ro c ła w s k ic h  p r z y s ta n ­
k a c h  je s t  715 w ia t. 3 6 0  n a le ż y  
do Z arząd u  D ró g  i K o m u n ik a c ji.

P o z o s ta łe  w ia ty  są  w ła s n o ś c ią  
K o lp o r t e r a ,  O u td o o r  i A M S . 
F irm y  te  p o n o szą  k o sz ty  u trz y ­
m an ia  w iat w zam ian  za bezp ła t­
n ą e m is ję  re k lam .

W cz e śn ie j w  w ia tach  m o c o ­
w an o  szyby ze z b ro jo n eg o  szk lą , 
k tó re  p o d czas ro zb icia  zach o w y ­
w ały się ja k  szyba sam ochodow a. 
O d n ied aw na rozpryskow e szkto  
z a s tą p i! p la stik . Z n isz cz o n a  szy­
b a  z p leksi n ie  ro zp ad a się n a k a ­
w a łk i, co  z a g ra ż a  b e z p ie c z e ń ­
stw u  p asażerów .

Z arząd  D ró g  i K o m u n ia k a c ji 
n ie w y m ien ia  szk lan y ch  śc ia n e k  
na ś c ia n k i z p leksig lasu . R acze j 
o d w ro tn ie . S ta ra m y  się  w y m ie ­
n ić  p la s tik  na h a rto w a n e  sz k ło , 
k tó r e  je s t  b a r d z ie j b e z p ie c z n e . 
N o w o c z e s n a  e s te ty k a  m o n t o ­

w an ia  n ie  p rzew id u je  s to so w a ­
n ia  szyb z tw o rzy w  sz tu czn y ch  
-  in fo rm u je  Ew a M azu r, rz e cz ­
n iczk a  Z D iK .

O sz k le n ie  n o w o cze sn e j w ia ­
ty  to  w y d a te k  rz ę d u  4  ty s . z ł.

B u d żet Z D iK  n a 2 0 0 4  p rzezn a­
czo n y  na u trz y m a n ie  w iat przy­
stan k ow y ch  w ynosi ok. sied m iu ­
s e t  ty s . z ł. W  ty m  ro k u  Z D iK  
p rz e z n a cz y  n a re m o n ty  p o n ad  
4 0 0  ty s . zł. P ie n ią d z e  p o c h ło ­
n ie  też  w y m ia n a  i k o n serw a c ja  
w iat, m ycie i u su w an ie n ie le g a l­
nych  re k la m .

Jacek Bomersbach 
fo t. Beniamin Gtuszek

Szyby z p leksi lezą na tra w ie  tuz obok przystanku  przy al. Różyckiego. Kaw a łk i tw o rzyw a  tkw ią  w  ■ 
w iacie

Zacisze Nazwa ulicy jak literacki tytuł

Na końcu czego?
Kłopoty z nazwą miejsca zamieszkania mają mieszkańcy ulicy Na 
Końcu, położonej przy mostach Jagiellońskich. Lokatorzy mają 
problemy przy załatwianiu spraw w urzędach. Muszą wyjaśniać, na 
jakim końcu położona jest ulica.

Przed w ojną niew ielki rejon  w 
p o b liżu  d zisie jszy ch  m ostó w  n a­
zyw ał się A n der N akonzbruecke. 
Ich  g łó w n y m  b u d o w n ic z y m  by l 
C h r is t ia n  N a k o n z . P ie rw sz y  z 
m ostó w  p o staw ion o  w 1916 roku. 
O s ta tn i  d o b u d o w a n o  w la ta ch  
o s ie m d z ie s ią ty c h . N azw a u licy  
p o ch o d z i od  n azw isk a  a rc h ite k ­
ta , k tó ry  p o sta w i! m osty .

- N a z w ę  u l ic y  N a k o ń c u , 
w y m y ślił sp ry tn y  lis to n o sz  n ie ­
m ie c k i w 1945 ro k u , k tó ry  z n a ł 
te n  re jo n . W s z y stk im  P o lak o m  
w m a w ia ł, ż e  ta  u l ic a  ta k  w ła ­
ś n ie  się  n azy w a -  m ów i T o m asz  
K ru szew sk i, au tor k siążk i o  n a ­
z ew n ic tw ie  w ro cła w sk ich  u lic .

U lica  m a o k . 5 0  m etró w  d łu ­
g o śc i. Jest ró w n o le g ła  do  z jazd u

w u lic ę  K a n a ło w ą  p rzy  w ałach  
p rzeciw p o w od ziow y ch . W ed łu g  
m ieszk ań có w , je j nazw a zaw sze 
b u d zi z d z iw ie n ie . B rz m i racze j 
ja k  ty tu ł f ilm u  lub d ra m a tu  li 
te rack ieg o .

- U rz ę d n ic y  d o p y tu ją  się na 
ja k im  k o ń cu  leży u lica?  T rzeb a  
im  w tedy spokojn ie tłum aczyć, że 
Na k oń cu  to  ca ła  nazwa -  tłu m a ­
czy E lżb ieta  Jackiew icz. D od aje, 
że k ied y ś o g ło sz o n o  k o n k u rs  w 
le tn ie j au d y c ji „L ato  z R a d ie m ” 
na n ajd ziw n iejszą nazw ę u licy  w 
Polsce. Próbow ała zgłosić unikał 
ną nazw ę ulicy, lecz nie m ogła się 
dodzw onić. Być m oże w Polsce jest 
w ięcej dziwnych nazw ulic, bo nu­
m er w radiu był ca ły  czas zajęty.

(BOM)
fot. Beniamin Głuszek

-  Urzędnicy, lekarze, czy polic janci z 
n iedow ie rzan iem  spisują dane. Chyba wszyscy 
lokato rzy naszej u licy  p rzyzw ycza ili się do 
tego  -  tłum aczy  Elżbieta Jackiewicz

Nasz Konkurs
Ile  m e tró w  w y s o ko śc i m a  w ro c ła w s k a  Ig lica?
Pierwsze dwie osoby, które zadzwonią do nas i poprawnie odpo­
wiedzą na pytanie otrzymają zaproszenie do pizzerii C a g iva  przy 
ul. Spółdzielczej 1A
Na Państwa telefony czekamy we wtorek, w godzinach od 12 do 14, 
pod numerem 7 9  5 9  7 0 0  w e w . 22

R E K L A M A

ul. W ittiga 8 
(Osiedle Dom ów Akadem ickich T-19)

O f e r u je  le c z e n ie  w  z a k r e s ie  s p e c ja l is ty c z n e j  
i p o d s ta w o w e j  o p ie k i  z d r o w o tn e j

SPECJALIŚCI

Apteka 
"Pod W awrzynem '

W-w, ul. Dembowskiego 53 
Czynne: 

pn-pt. ^ - a o 00' sob. g00-^00

wykonuje leki recepturowe

płatności także kartami 
płatn iczym i

tel. 372-89-41

KREDYTY BANKOWE
ekspresowe gotówkowe

mieszkaniowe
hipoteczne

leasing i kredyty dla firm
Z A P R A S Z A M Y  

Wrocław, ul. Teatralna 10/12 pok.403 
te l.789 49 30 i 31 lub 0602 624 048

N

N
CO
3o
E
3

• okulistyka tel. 330-92-51
• dermatologia tel. 33 0 -9 2 -5 0
• laryngologia
• neurologia
• ginekologia tel. 3 3 0 -92 -70
• s to m a to lo g ia  - poza um ow ą z NFZ

• lekarze rodzinni - um owa z NFZ

Rejestracja codziennie (pon. - pt.) w godz. 7.30-18.30 
tel. 348-54-11.372-95-79 lub bezpośrednio do gabinetów.

to dobre punkty Wielkiej Wyspy -  tutaj na pewno nas znajdziesz
Sklep „Jagoda" ul. W ittiga  9.
Apteka ul. Canaletta 4.
W arzyw a-ow oceu l.C ana le tta4.
Sklep „Grażyna* ul. Bacciarellego 24.
„Twój Kiosk" ul. Bacciarellego lOa.
Sklep ogólnospożywczy „W ładek" ul. Bacciarellego 10. 
Sklep „Bartosz" ul. Baciarellego 6.
Chata Polska (pętla tramwajowa 2,1,12).
Art. spożywcze i warzywa owoce (pętla tramw. 2,1,12). 
Apteka przy ul. Olszewskiego.
PSS „Społem -  Północ" ul. Olszewskiego.
Księgarnia ul. Olszewskiego 81.
Pizzeria przy ul. Spółdzielczej.
Sklep „Sami Swoi" przy ul. Dembowskiego.

Apteka „Pod Wawrzynem" przy ul. Dembowskiego. 
Warzywa -  owoce ul. Dembowskiego 55.
Sklep „Grosik" ul. Tramwajowa 2.
Kiosk wielobranżowy ul. Tramwajowa 2.
Przychodnia przy ul. Olszewskiego 21.
Sklep spożywczy ul. Olszewskiego 23.
Biskupin „Fitness Centrum" przy ul. Jackowskiego. 
Sklep spożywczy „Hewea" przy ul. Jackowskiego 57. 
Centrum Kultury „Św iatow id" ul. Sempołowskiej 54a. 
Biblioteka przy ul. Sempołowskiej 54a.
Kiosk Ruchu przy ul. Olszewskiego 71 
Salon fryzjerski ul. Olszewskiego 73.
Sklep spożywczy ul. Dembowskiego 18.
Sklep papierniczy ul. Dembowskiego 18a.

Sklep mięsny ul. Partyzantow i.
PSS Północ ul. Walerego Sławka.
Sklep monopolowy ul. Partyzantów 14b.
Sklep ogólnospożywczy ul. Partyzantów 21.
Urząd Pocztowy ul. Partyzantów 17.
Apteka „Pod Złotym Jeleniem" ul. Partyzantów 25 
Warzywa -  owoce ul. Partyzantów 37.
Sklep wielobranżowy ul. Partyzantów 39.
Sklep ogólnospożywczy ul. Partyzantów 41.
Sklep mięsny ul. Partyzantów 41/43.
Sklep spożywczy ul. Partyzantów 41/43.
Kiosk Ruchu ul. Partyzantów 43/45.
Salon fryzjerski ul. Promień 4.
Sklep „Bociek" ul. Partyzantów 53.

Sklep cukierniczy ul. Partyzantów 51.
„K&K" ul. Monte Cassino!.
PSS -  Północ (pętla tramwajowa na Sępolnie).
Sklep spożywczy ul. Mickiewicza 100. (pętla tramwajowa) 
ADN Market ul. Godebskiego 2 -  4.
„VERIA" sklep ul. Godebskiego 2 - 4 .
Sklep ogólnospożywczy (Stadion Olimpijski). 
Supersam „Zacisze* ul. Kochanowskiego.
Kwiaciarnia (Kochanowskiego -  Śniadeckich) .
Sklep mięsny ul. Kochanowskiego 46/39.
Warzywa -  owoce ul. Kochanowskiego 
Biblioteka ul. Parkowa 38/40.

Biuro Reklam i Ogłoszeń: tel. (071) 79-59-700, e-mail: reklama@fabrykaprasowa.wroc.pl
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Zacisze
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Nasza sonda

Na wzgórzu bez zmian
*****

Przed trzema laty dziennikarzom pokazano plany zagospodarowania 
wzgórza Kilimandżaro. W 2005 roku na wzniesieniu miała powstać 
restauracja. Tuż obok sztuczne ściany wspinaczkowe, hotele i boiska. 
Dziś wiadomo, że plany zagospodarowania wzgórza to wizja dalekiej 
przyszłości.

T eraz z g ó rk i z jeżd ża ją  row erzy­
ści. O b o k  w zgórza sto i m e ta lo ­
w y sz k ie le t o b ie k tu  h a n d lo w e ­
go, k tó ry  m ia ! z o sta ć  w y b u d o ­
w an y w la tach  70.

- F ra n cu z i c h c ie l i  w y b u d o -

g n o w a l z r e a l iz a c ji  o b w o d n i­
c y  Ś r ó d m ie js k ie j  n a  o d c in k u  
od ul. Pad erew sk ieg o  do K ow al. 
P o n a d to  g m in a  n ie  d y s p o n u je  
ś ro d k a m i f in a n so w y m i na b u ­
dowę ośrod ka. W  pro jekcie  m iej-

I
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Dwa razy w  ciągu roku na wzgórzu o rgan izow ane są o tw a rte  m istrzostw a  row e rzys tów  górskich. 
FOT. Beniam in Gluszek Koncepcja zagospodarow ania  wzgórza K ilim andżaro  O pracowanie - p racow nia  p ro jek tow a  Archidea

Jed n ak  rea lizac ji pro jektu  nie 
przew idziano w w ielo letn im  pla 
n ie zag o sp o d aro w an ia .

W  pobliżu  w zgórza obyw atel 
F ra n c ji c h c ia ł w ybu dow ać k in o . 
W ed łu g  n ieo fic ja ln y ch  in fo rm a ­
c ji , o b szare m  n a Z a lesiu  in te re ­
so w ał się  te ż  je d e n  z n a jb o g a t­
szych  Polaków , p o sia d a ją cy  d u ­
żą s ta c ję  te lew izy jn ą .

- P l a n y  n a d a l  i s t n i e j ą .  
C h c ie liś m y  s tw o rz y ć  d la  w ro ­
c ła w ia n  o ś r o d e k  r e k r e a c y j ­
ny p rz y p o m in a ją cy  o b sz a r  p o ­
z n a ń s k ie j M alty . P o d o b n y  t e ­
ren  m a K arp acz . P lan  z a k ła d a ł 
budow ę p ark in g u , k tó ry  o d c ią ­
ż y łb y  W ie lk ą  W y sp ę  -  t łu m a ­
czy  Ryszard Bu bień , rad n y z Z a ­
cisza.

P ro je k t z a k ła d a ł bu dow ę to ­
ru n a rc ia rsk ie g o  o d łu g o ści 180 
m etrów  i trasę  dla row erów  g ó r­

sk ich . D od atkow o 
p la n o w a n o  u r u ­
c h o m ie n ie  p r z y ­
stan i w od n ej i p o ­
la  n a m io to w e g o . 
Na wzgórzu m iała 
s ta n ą ć  re stau rac ja  
z o c z k ie m  w o d ­
n y m . K o sz t b u ­
d o w y  k o m p lek su  
p o c h ło n ą łb y  p o ­
n a d  1 0 0  m i l i o ­
nów  zł.

J e s z c z e  n i e ­
d a w n o  w z g ó r z e  
o ta c z a ły  o g ró d k i 
d z ia łk o w e . D z iś  
po a lta n k a ch  p o ­
z o s t a ł y  f u n d a ­
m en ty . W  la ta c h  
7 0 -ty c h  o d b y w a ­
ły  s ię  ta m  z a w o ­
dy m o to k ro so w e .

w ać k in o . Z rezy gn o w ali je d n a k , 
b o  n ie  b y ło  d ró g  d o jazd o w y ch . 
Z p o d o b n y c h  p o w o d ó w  w ie ­
le o só b  w oli bu d o w ać aąu ap ar- 
k i za g r a n ic ą  -  m ó w i R o m a n  
K u n ick i, z astęp ca  d y re k to ra  ds. 
te ch n ic z n y c h  M O S iR  -  P ó łn o c . 
Jak  nas p o in fo rm o w a n o  w B iu ­
rze R ozw oju  W ro cław ia  inw esty­
c ja  w y m ag a łab y  b a rd z o  sp raw ­
nej obsługi k o m u n ik acy jn e j oraz 
budow y parkingów . A na skutek  
protestów  m ieszk ań ców  W ielk ie j 
W y sp y  p rezy d en t m iasta  zrezy.-

sco w eg o  p lan u  z ag o sp o d aro w a­
n ia  p r z e s trz e n n e g o  n a  te re n ie  
o b e jm u ją c y m  o b s z a r  w z g ó rz a  
p rz e w id z ia n o  z ie le ń , u r z ą d z e ­
n ia  sp o rtu  i re k re a c ji, ław k i, la ­
ta r n ie , ś m ie tn ik i i s to ja k i ro w e­
row e. Po n ad to , d la teg o  obszaru  
w ym aga się o d tw o rzen ia  układu 
k o m p o z y c y jn e g o  z ie le n i i e le ­
m en tó w  k ra jo b ra z o w y ch  w zg ó ­
rza K ilim a n d ż a ro . Z a k a z u je  się 
lok alizow ania parkin gów  na ty m  
tere n ie .

(BOM)

Czy na wzgórzu 
Kilimandżaro powinno 
powstać duże centrum 
sportowo- 
-rekreacyjne? *

Paw eł W asilewski
prawnik
M ło d e  p o k o le n ie  p e w n ie  c h c ia ło b y ,  a b y  z a g o s p o d a r o w a ć  
w z g ó r z e .  W ą tp ię  je d n a k ,  c z y  t u t a j  m o ż n a  w y p ra c o w a ć  ja ­
k iś  K o m p r o m is .  Na Z a c is z u  m ie s z k a  w ie le  s ta rs z y c h  o s ó b , 
k tó r e  chcą  m ie ć  s p o k o j.  B u d o w a  k o m p le k s u  s p o r to w o  -  re ­
k r e a c y jn e g o  p rz y s p o r z y ła b y  w ie lu  k ło p o tó w .  W  p r z y s z ło ­
ści m ia s to  na p e w n o  z a g o s p o d a ru je  te n  te r e n .  O b e c n ie  ra ­
cze j sza nse  są m a le .

Henryk
działkowiec
P rz y  w z g ó r z u  m o ż n a  w y b u d o w a ć  c e n t r u m  tu r y s t y c z n e .  
O b a w ia m  s ię  je d n a k ,  że  je g o  b u d o w a  s p u s to s z y  o k o lic ę  i 
z a k łó c i ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e .  Jako  d z ia łk o w ie c  b o ję  s ię , ze 
n a p ły w  t u r y s t ó w  s p o w o d u je  w ła m a n ia  d o  a l t a n .  J e s te m  
p rz e k o n a n y , że  n a  in w e s ty c je  n ie  z g o d z ą  s ię  m ie s z k a ń c y  i 
w ła ś c ic ie le  d z ia łe k .  D la  w ie lu  te n  s p o k o jn y  k a w a łe k  m ia s ta  
s ta łb y  s ię  p ie k łe m .

W ito ld  Kieńć 
student socjologii
B u d o w a  h o te li,  ś c ie żek  ro w e ro w y c h  i c a łe g o  k o m p le k s u  p rz y ­
s p o rz y ła b y  m ia s tu  w ie le  ko rzyśc i f in a n s o w y c h . To b a rd z o  a tra k ­
c y jn y  te r e n  p o d  o d p o w ie d n ią  in w e s ty c ję .  N ie  z g a d z a m  s ię  z 
tw ie r d z e n ie m ,  że  z a c is z e  to  o aza  s p o k o ju .  W  p o b liż u  z n a j­
d u je  s ię  b a r d z o  z a t ło c z o n a  d ro g a  w y lo to w a  na  W a rs z a w ę . 
O b e c n ie  m ie js c a  p o  o g r ó d k a c h  d z ia łk o w y c h  i ru in a  h a li je s t  
m a ło  a tr a k c y jn a  tu r y s ty c z n ie .

Paw eł D am ek  
student informatyki
K ie dyś  s a m  te ż  je ź d z i łe m  po  p a g ó rk a c h  K ilim a n d ż a ro  na ro w e ­
rz e . To s z c z e g ó ln ie  u ro k l iw e  m ie js c e . W o la łb y m ,  a b y  t o  m ie j ­
sce ta k ie  p o z o s ta ło .  D z ik ie  i  p o ro ś n ię te  te re n y  n a le ż y  c h ro n ić .  
W e  W r o c ła w iu  je s t  c o ra z  m n ie j  te r e n ó w ,  g d z ie  c z ło w ie k  m o ­
że o d p o c z ą ć , lu d z ie  m u s z ą  w y je ż d ż a ć  za  m ia s to ,  a b y  k o rz y ­
s ta ć  z u ro k ó w  n a tu ry .

H onorata  W ojtow icz
emerytka
O b o k  w z g ó rz a  K il im a n d ż a ro  b ra k u je  p la c u  z a b a w  d la  d z ie c i. 
J e s te m  za  z a g o s p o d a r o w a n ie m  te g o  m ie js c a . S p rz e c iw ia m  
s ię  je d n a k  b u d o w ie  w ie lk ic h  h o te l i ,  r e s ta u r a c j i  i s k le p ó w .  
Z n iszczen iu  u le g ło b y  w ie le  c e n n e g o  d rz e w o s ta n u . C ie ka w os tką  
je s t ,  że  p rz y  w z g ó r z u  ro ś n ie  rz a d k o  s p o ty k a n y  k a s z ta n o ­
w ie c  ja d a ln y .  J e g o  o w o c e  są  b a r d z o  s m a c z n e .  J e s te m  za  
m a łą  in w e s ty c ją .  W c z e ś n ie j je d n a k  z g o d ę  m u s z ą  w y d a ć  sa ­
m i m ie s z k a ń c y .

■** T

Roman Harasim
listonosz
To m ie js c e  m o ji i. W ie le  la t  te m u  o d b y w a ły  s ię  ta m

■ Po w ielk ich planach pozostały jedyn ie  wspom nienia -  m ów i Ryszard Bubień. radny z W ielkie j Wyspy

BIURO RACHUNKOWE "0/fl" s.c.
Licencja M in is tra  F inansów  nr 150 /2002

51 -628  W -w, ul. W ittiga  8
(Osiedle Domów Akademickich T-19) 
te l. (071) 330 -92 -98 , 060 4  4 0 8  907  

e-m ail: b iu ro@ ola .iaw .p l

P o le c a  u s fu g i:
• księgi handlowe
•KPR, ryczałt, 
ZUS, kadry-ptace

• podatki
• usługi biurowe

Ceny negocjowane.
Korzystając z naszych usług unikniesz kontaktów z urzędami

Wzgórze K ilim andżaro pow sta ło  podczas b udow y kanałów  nawigacyjnych n aO drzew  1912 -1 9 1 7  roku. 

Podczas w o jn y  w ybudow ano  tam  bunk ie r ze s tanow iskam i dz ia łow ym i. Dawna po lon ia  W rocławska 
nazw ala  górkę .C ym b o ' od popularne j w  tam tych  czasach gry. Szczyt pagórka leży na wysokości 127 
m e trów  n.p.m.

R E K L A M A

: j  ;

•  S to la rka  d rew niana, 
PCV i a lum iniowa

•  D rzw i w e w n ę trzn e  
i zew nętrzne

•  A u to ryzo w any  m ontaż

•  Żaluzje
•  Roletki M a te ria ło w e

SOKOŁKA
O K N A  I D R Z W I

KREDYTY
GOTÓWKOWE

> bez poręczycieli
> gotówka w 15 minut
> także hipoteczne

lok. 21 (skrzyżowanie i ul. Pułaskiego) 
tel. 79211 65 lub 0501 663230

A p teka
'B is k u p in

ul. Jackowskiego 57

ul. Re ja 4 9  
te l ./fa x . ( 0 7 1 )  3 7  2 2 2  7 7

czynne: pn-pt. 8° ° - 2000 
sob. 800-1600 

także w każdą niedzielę 
w godz. 900-1500

tel./fax (071) 345 14 25

n e r
z a w o d y  m o to k r o s o w e .  Im p re z ę  o rg a n iz o w a n o  b a rdzo - c z ę ­
s to . P rz e rw a n o  ja  d o p ie ro  po  ś m ie rc i c z o ło w e g o  z a w o d n ik a  
Ś ląska  W ro c ła w . K ilk a  la t  w c z e ś n ie j b y to  g ło ś n o  o  z a g o s p o ­
d a r o w a n iu  w z g ó r z a .  J e s te m  je d n a k  p e w ie n ,  że  na  in w e s ty ­
c ję  n ie  z g o d z il ib y  s ię  m ie s z k a ń c y . M ie s z k a  t u  w ie le  s ta rs z y c h  
o sob , k tó r e  c h o d z ą  ta m  na  s p ace ry .

Honorata  W erszler 
artysta plastyk
J e s t t u  w ie le  w ą s k ic h  u lic z e k  n ie p r z y s to s o w a n y c h  d o  t e ­
g o  ty p u  p rz e d s ię w z ię ć .  N ie k tó r e  b u d y n k i m a ją  p o  1 00  la t .  
P rze ja zd  c ię ż k ie g o  s p rz ę tu  m ó g łb y  n a ru s z y ć  len s ta n .  M ia s to  
p o n io s ło b y  p o w a ż n e  k o s z ty  z w ią z a n e  n ie  t y lk o  z b u d o w ą ,  
a le  i z o d s z k o d o w a n ia m i.  J e s te m  p rz e c iw n a  b u d o w ie  h o te ­
lu , p o n ie w a ż  w  p o b liż u  je s t  ich  w ie le .  P rz y d a ła b y  s ię  ra cze j 
k ry ta  p ły w a ln ia .

M ałg o rzata  Jaroszewska
sekretarka
Tuż p rz y  w z g ó rz u  z n a jd u je  s ię  o ś ro d e k  M o rs k ie  O ko, k tó r y  m a  
s w ó j d a w n y  cza r. Z ac isze , ja k  n a z w a  w s k a z u je  je s t  o a z ą  c iszy  
i s p o k o ju .  B u d o w a  c e n t ru m  re k re a c y jn e g o  o b o k  M o rs k ie g o  
O ka  b y ła b y  n ie p o r o z u m ie n ie m .  L u d z ie  z ró ż n y c h  z a k ą tk ó w  
W ro c ła w ia  p rz y je ż d ż a ją  t u ta j  na  w y p o c z y n e k . P o  ro z p o c z ę c iu  
b u d o w y  m u s ie lib y  szu k a ć  in n y c h  m ie js c  w  m ie ś c ie .

Gosia D ziedzicz  
uczennica
W o la ła b y m , a b y  te r e n  p rz y  w z g ó r z u  p o z o s ta ł n ie n a ru s z o n y . 
S ły s z a ła m , że k ie d y ś  m ia ł  ta m  p o w s ta ć  h o te l,  je d n a k  t u ta j  je s t  
n ie p o tr z e b n y . W  c a łe j o k o lic y  je s t  ic h  za  d użo . Do te g o  m ie jsca  
n ie  p a s u je  w ie lk a  In w e s ty c ja .  W ie le  te r e n ó w  n a  Z a c iszu  je s t  
je s z c z e  n ie s k a ż o n y c h  c y w il iz a c ją  i o b y  ta k  z o s ta ło .

Ewa M ielą
studentka dziennikarstwa
P rz y  w z g ó r z u  b ra k u je  ś c ie ż e k  ro w e ro w y c h  z p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia . P o b lis k r te re n  o d w ie d z a  ch yba  n a jw ię c e j c y k lis tó w . 
In w e s ty c ja  p o w in n a  p o w s ta ć ,  a le  je d y n ie  z m y ś lą  o  n ic h .  Poza 
ty m  ca ła  o ko lica  je s t  z b y t  m a ła  na p o w s ta n ie  o ś ro d k ó w  s p o r to ­
w y c h , k o r tó w  i h o te li.  Ich  b u d o w a  z n is z c z y ła b y  c h a ra k te r  o s ie ­
d la . N ie  sądzę , a b y  d o s z ło  d o  re a liz a c ji ta k ic h  p la n ó w .

mailto:biuro@ola.iaw.pl


Sępolno Rowerowa akcja mieszkańca Sępolna

piaskownice
A u to r  z d ję ć  m ie s z k a  na 

p a r te r z e  d o m u  p rz y  u l ic y  
N u l la .  P o d c z a s  p o w o d z i  
n a jb a rd z ie j b a ł się, że  w o ­
d a  z n is z c z y  p o d ło g ę .  Z d ją ł 
d y w a n . Z  m ie s zk a n ia  z a b ra ł 
t y lk o  k ilk a  rze cz y .

-  W z ią łe m  ro w e r  i a p a ra t 
fo to g r a f ic z n y ,  s z y b k o  z a ­
ło ż y łe m  f i lm  i p o je c h a łe m  
ro b ić  z d ję c ia . K a d ro w a łe m  
lu d z i i p o d n o s z ą c y  s ię  p o ­
z io m  w o d y . K ie d y  n a d c h o ­
d z iła  w ie lk a  fa la  lu d z ie  t r o ­
c h ę  p a n ik o w a li,  b o  n ie  w ie ­
d z ie l i  co  b ę d z ie  -  o p o w ia ­
d a  m ie s z k a n ie c  u l. N u lla  na 
S ę p o ln ie .

A n d rz e j La rsen  p a m ię ta , 
że  w  k ilk u  m ie jsc a ch  na w a ­
ła c h  b ra k o w a ło  w o r k ó w  z 
p ia s k ie m . L u d z ie  c ze ka li, aż 
c ię ż a ró w k a  je  p rz y w ie z ie .  
Z d a rz y ło  s ię  ta k , że  w  je d ­
n o  m ie js c e  p r z y w ie z io n o  
s a m e  w o rk i.  W  in n y m  m ie j­
scu  w y s y p a n o  p ia c h .

N a p o c z ą tk u  c a ła  akc ja  
n ie  b y ła  s k o o rd y n o w a n a .  
J e ź d z iłe m  ro w e re m  i t łu m a ­
c z y łe m  k ie ro w c o m , g d z ie  
b ra k u je  s p rz ę tu . P a m ię ta m , 
że  na  W ie lk ie j W y s p ie  n ie  
b y ło  p e łn e j p ia s k o w n ic y  -  
o p o w ia d a  L a rse n .

Z a p a n o w a ł  c h a o s  w  
ru c h u  d r o g o w y m .  W ie lu  
m ie s z k a ń c ó w  o d w o z i ło  
s w o je  s a m o c h o d y  w  b e z ­
p ie c z n e  m ie js c a  na  p o łu ­
d n iu  W r o c ła w ia .  In n i z o ­
s ta w ia li a u ta  na  s z c z y ta c h  
w z n ie s ie ń .  P o ja w i ło  s ię  
ró w n ie ż  w o js k o , k tó re  p o ­
m a g a ło  w  akc ji. M ie s zk a ń cy  
u k ła d a li w o rk i na w a ła c h . W  
b ra m a c h  s w o ic h  d o m ó w  
s ta li te ż  w y s tra s z e n i lo k a to ­
rzy , k tó r z y  p y ta l i  o  p o z io m  
w o d y .  B y ło  ró w n ie ż  s p o ro  
o só b , k tó re  ty lk o  p rz y g lą d a ­
ły  się. N ik t  n ie  ś m ia ł z w r ó ­
c ić  im  u w a g i,  a b y  z a k a s a ­
li rę k a w y  i p o m o g l i  n a p e ł-

Andrzej Larsen w 1997 roku pracował jako ochroniarz. Kiedy wielka 
woda zbliżała się do Wrocławia przestał chodzić do pracy. Zajął się 
organizowaniem worków i piasku. Na rowerze przez 4 dni patrolował 
wały przy jazie Opatowickim.

n iać  w o rk i z p ia s k ie m . „O b s e rw a to rz y "  w id ło w o  w ło ż o n y  i c zę ś ć  z d ję ć  je s t  
p rz y je ż d ż a li z ró ż n y c h  o s ie d li,  n a je ż ę - le k k o  n a ś w ie t lo n y c h .  P re z e n tu je m y
śc ie j z re jo n ó w , k tó re  p o w ó d ź  o m in ę -  P a ń s tw u  te  n a jc ie k a w s z e , 
ła  -  d o d a je .

Zaraz  p o  z a ko ń c ze n iu  akcji p o je c h a ł 
d o  z a k ła d u  fo to g ra f ic z n e g o  w y w o ła ć  ^
k lis zę . O k a z a ło  s ię, że  f i lm  b y ł n ie p ra -  fo t- AndrzeJ Larsen

4 lipiec/sierpień 2004

W ózkam i dow ożono  w o dę  m ine ra lną  i ż y w n o ś ć  P ro w ia n t b y ł p rzeznaczony g łów n ie  d la  żo łn ierzy.

Zd jęcie  z rob ione  z tego  samego m iejsca po  kilkudz ies ięc iu  godzinach.Na ty m  zd jęc iu  w id a ć  jeszcze lekko  podw yższony  poz iom  Odry. W idoczny je s t b rzeg, po k tó ry m  chodzą ludz ie . W o lno  nadchodzi fala  pow odziow a.



ło  u s u w a n ie  je j s k u tk ó w .s ta n u  rze k i.
-  W te d y  n a s tą p iła  m a r tw a  

c isza . W b ie g łe m  na w a ł i z ro ­
b i łe m  z d ję c ie .  N a f o to g r a f i i  
je s t  w a ł i w o rk i.  L u d z i n ie  m a, 
b o  m u s ie li s ię  e w a k u o w a ć  -

F ilm u  N a u k o w e g o . P o d c z a s  
p o w o d z i  k o n t r o lo w a ł  s ta n  
p ę k n ię ć  na w a ła c h  i r o b ił z d ję ­
c ia . W s p ó ln ie  z in n y m i m ie s z ­
k a ń c a m i u d ra ż n ia ł f r a g m e n t

tra c h  o  p r z e c h o w a n ie  o b r a ­
z ó w , fu te r ,  d y w a n ó w  i m e b li,  
te le w iz o ró w  i s p rz ę tu  AG D.

-  W  m ie s z k a n iu  m ia łe m  
p ra w d z iw y  m a g a z y n . Sąsiedzi

(B O M )

B a r to s z o w ic a c h , A g a tk a  S ta ­
c h o w ia k  m ia ła  s ie d e m  la t .  
W y p a try w a ła  p o w o d z i p rz e z  
o k n o  w  s w o im  p o k o ju  n a  
c z w a r ty m  p ię trz e .

-  N ie  b a ła m  się, że  nas z a ­
le je , m ie s z k a m y  p rz e c ie ż  na 
c z w a r ty m  p ię trz e . B e c zk o w ó z

c y c h  p o w ó d ź .
-  Z w ie rz ę ta  w y c z u w a ły  k a ­

ta s t r o fę .  K ie d y  n a d c h o d z i ła  
w ie lk a  fa la , n a g le  z ro b i ło  s ię 
c ich o . P ta k i p rz e s ta ły  śp ie w a ć . 
N ig d y  n ie  z a p o m n ę  ta m te j  
c iszy. S ły c h a ć  b y ło  d e lik a tn y  
p lu s k  w o d y  -  w s p o m in a  Je rzy

ru  w o d y ,  n a s z  b lo k  z a la ło ­
b y  d o  2 p ię tra  -  m ó w i J e rz y  
S ta c h o w ia k .

W o d a  p rz y  ś luz ie  B a rto szo - 
w ic k ie j c o ra z  b a rd z ie j n a p ie ­
ra ła . W  w ie lu  m ie js c a c h  w y ­
s tę p o w a ły  ju ż  w y la n ia  O d ry . 
Ż o łn ie r z e  p o m a g a l i  w  b u -

W O D A « !
yf SU 89

« W O D A
¡m

To zd jęcie z rob iłem  podczas p iękne j pogody. P rzeszywała ją  jednak m a rtw a  cisza. P tak i nie 
śp iew ały , bo od lec ia ły  szukać pożyw ien ia  w  inne m iejsca. Nawet drzewa n ie szum ia ły. Na kliszy 
chciałem  u trw a lić  ten  w łaśn ie  m o m e nt -  m ów i Jerzy S tachow iak, -  Stan w o dy  podnosił się. Ludzie 
się ew akuow ali.

N am io t p ierw sze j pom ocy m edycznej. Na m iejscu lekarze o p a try w a li le kk ie  skaleczenia. Pomagano 
rów n ież osobom starszym , k tó re  źle się poczu ły.

Śm ig łow cem  transpo rtow ano  żo łn ierzy. Mieszkańcy p rzy jm o w a li ich bardzo ciepło. W ie lu  z nich 
m ia ło  d ośw iadczenie  w  ra tow a n iu  m iast przed w ie lką  w odą. W cześniej b ro n ili Opola i innych 
m iejscowości.M ost Bartoszow icki podczas zbliżającej się fa li pow odziow ej. Poziom w ody podnosił się bardzo szybko.

iress
f r r m

lipiec/sierpień 2004

Bartoszowice Mieszkańcy ul. Bacciarellego opowiadają o katastrofie

Wał uratował osiedle przed powodzią
W lipcu 1997 roku Bartoszowice uratował wał przeciwpowodziowy. Gdy 
zaczął przeciekać uszczelniano go workami z piaskiem. Aby woda oszczędziła 
osiedle przekopywano ujścia wodne. Woda zalała część ogródków 
działkowych i na Bartoszowicach nie wyrządziła większych szkód.

J e r z y  S t a c h o w ia k  je s t  
g e o lo g ie m . S tu d io w a ł ra z e m  
z n ie ż y ją c ą  ju ż  ś p ie w a c z ­
ką  A n n ą  G e rm a n . N a le ż y  d o

rw a ła . U d a ło  m u  się z ro b ić  k il-
L ^ n a ć r i o  7 r \ \ a r  rłrsl/ i i m o n t i  ii^_

s ię  o  s w ó j d o b y te k  p rz e w o z i­
ło  n a jc e n n ie jsz e  rze czy  w  b e z ­
p ie c z n e  m ie js c a  W ro c ła w ia .  
P ro s z o n o  te ż  s ą s ia d ó w , k tó -

i /  ..  J..-- J-/ J
d o b y te k .  M ie l i rac ję , b o  g d y -
h\/ n i o  iA / t/ tr7\/m ał n a n n .

S ta c h o w ia k , m ie s z k a n ie c  b lo ­
ku  p rz y  u l ic y  B a c c ia re lle g o .

S e tk i m ie s z k a ń c ó w  p i ln o ­
w a ło  w a łu .  S p ra w d z a n o , c z y  
n ie  p rz e c ie ka . C z te ro p ię tro w e  
b u d y n k i o b s ta w io n o  w o rk a ­
m i. W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  b o ją c

d o w a n iu  b a ry k a d  z w o rk ó w , 
w s p ó ln ie  z p o lic ją  p a tro lo w a li 
te re n . K ie d y  w o d a  n a jb a rd z ie j 
n a p ie ra ła , p rzez  m e g a fo n y  p o ­
p ro s z o n o  lu d z i o  o p u s z c z e ­
n ie  w a łu , k tó ry  w  ka żd e j c h w i­
li g ro z i ł  p rz e rw a n ie m . W ie le

o s ó b  p rz y c h o d z iło  o g lą d a ć , z 
ja k ą  s zy b k o śc ią  p rz y b ie ra  w o ­
da . N ie k tó r z y  b e z ra d n ie  p a ­
t r z y l i  na s ta n  p o d n o s z ą c e j się 
rze k i. W ie le  o s ó b  m o d l i ło  s ię 
na b rz e g u . L u d z ie  z p rz e ra ż e ­
n ie m  d o g lą d a li w o d o w s k a z u . 
S tra ż n ic y  m ie js c y  lic z y li k a żd y
m i l i m o t r  n n r ł n n c 7 a r o n n  c io

d o d a je  nasz  ro z m ó w c a . 
K ie d y  w o d a  w z b ie ra ła  na

z p i tn ą  w o d ą  p rz y je z d z a ł p o  
p o łu d n iu  i w  nocy . B ra łam  b a ń ­
kę i sz ła m  p o  w o d ę  -  w s p o m i­
na d z iś  14 le tn ia  A g a ta .

J a k  t łu m a c z y ,  w o d a  b y ­
ła  p o t r z e b n a  n ie  t y l k o  l u ­
d z io m ,  m u s ia ła  r ó w n ie ż  n a ­

p o ić  k o ta  „G a ń d z ię "  i k ró lik a  
„D z iu d z iu n k a " .

C a łe  z a m ie s z a n ie  i b ra k  
w o d y  p i tn e j  t r w a ło  d w a  t y ­
g o d n ie .  P o te m  ż y c ie  m ie s z ­
k a ń c ó w  u n o rm o w a ło  s ię . Po 
p o w o d z i p o z o s ta ły  p ę k n ię c ia  
na w a ła ch . T o ny  w o rk ó w  i szla-
m u  P r 7 0 7  t\ / n n r ln i trvA/A-

-  Bańka na w odę  p rze trw a ła  do dziś. W y n io ­
s łam  ja  na dzia łkę. S łuży do tych  samych 
celów , co kiedyś -  m ó w i Agata S tachow iak.

Nasza sonda
W  rocznicę wielkiej wody

Jak pamiętasz 
lipcową powódź 
w 1997 roku?

Ula Gośka
u c z e n n ic a
N ie  m a m  ja k ic h ś  s z c z e g ó ln y c h  w ra ż e ń  o d n o ś n ie  p o w o ­
d z i. M ia ła m  w te d y  15 la t .  Na p e w n o  n ie  c h c ia ła b y m , a b y  
o n a  s ię  p o w tó rz y ła .  S p ę d z iła m  d w a  d n i n ad  O drą. S yp a liś m y  
d o w o r K ó w  p ia s e k . S p ra w d z a liś m y  te ż  p o z io m  w o d y , k t ó ­
ra s ię g a ła  p o  k o la n a . P a m ię ta m  te z  p r z y k r y  z a p a c n  i p o ­
p o w o d z io w y  f e t o r  s tę c h l iz n y .  W  m ie s z k a n iu  w y łą c z o n o  
n a m  te ż  g a z  i p rą d .

Hełm iński Edward
emeryt
B lis k o  u l .  K o c h a n o w s k ie g o  w  t rz e c h  m ie js c a c h  p r z e r w a ­
ło  w a ł  p rz e c iw p o w o d z io w y .  M ia te m  z a la n ą  c a łą  p iw n ic ę .  
Z n a jd o w a ł s ię  ta m  s p rz ę t tu r y s ty c z n y ,  a ja  w y b ie ra łe m  się 
na  u r lo p .  B y ły  ta m  te ż  k o n ia k i,  k tó r e  z a m ie rz a łe m  za b ra ć  
na w a k a c je .  N ie s te ty  z o s ta ły  o d k a ż o n e  i w y p i t e  p o d c z a s  
p o w o d z i.  S ą c z y liś m y  je  na  b a lk o n ie  i p a t r z y l iś m y  na z n is z ­
c z e n ia . Na u r lo p  w y je c h a łe m  d o  N ie m ie c .

Karolina Kasielska
uczennica
W o d a  b a r d z o  s z y b k o  p o d c h o d z i ła  u l ic ą .  L u d z ie  z a m ia s t  
u c ie k a ć  s ta l i  i s ię  p a t r z y l i .  J a k b y  n ie  w ie r z y l i  w  to ,  co  w i ­
d z ą . P a m ię ta m  d u ż ą  b e z r a d n o ś ć .  M ia ła m  w t e d y  16 la t ,  
a le  p a m ię ta m  w ie le .  P od cza s  p o w o d z i w ie le  o s ó b  w y je ż ­
d ż a ło .  P a n o w a ła  n ie p o w ta r z a ln a  a tm o s fe ra  m ię d z y lu d z ­
k ie j s o lid a rn o ś c i.

Dokładn ie  i  lego  m iejsca Jerzy S tachow iak siedem la l wcześniej zcobił zdjęcie w a lu . na k tó rym  lezą Agatka chodziła  po w odę  o każdej porze. O piekow ała  się sw o im i
w o rk i z p iaskiem . Kiedy m y fo to g ra fo w a liśm y  to  m iejsce śp iew a ły  p tak i i szum ia ły  d rzew a. w je żd ża ł na sygnale, dow o z ił p onoć bardzo sm aczną w odę.

B e czko w ó z  na o s ie d le

Anastazja Dąbrowska  
pedagog
P o w ó d ź  b y ła  b a rd z o  n e g a ty w n y m  p rz e ż y c ie m . M ie s z k a liś m y  
na p a r te rz e , w ię c  n asz s tra c h  b y ł  d uży . P rzez o k n o  d o g lą d a li­
śm y, czy  w o d a  p o d c h o d z i p od  d o m . C h oc iaż  ś w ie c iło  p ię k n ie  
s tonce  to  b a rd z o  to  p rz e ż y w a liś m y . Z a la ło  ca łą  p iw n ic ę ,  w ie le  
c e n n y c h  p ły t  i k s ią ż e k . Z n is z c z o n y c h  z o s ta ło  w ie le  c e nn ych  
rz e c z y . U z m y s ło w iło  m i to ,  że  d o  p iw n ic y  n ie  w o ln o  d a w a ć  
w s z y s tk ie g o ,  co  je s t  n ie p rz y d a tn e  w  d a n e j c h w il i .

irosław Przym uszała  
geolog
B y ło  b a rd z o  c ie p ło .  0  g o d z in ie  d ru g ie j  w  n o c y  w y je c h a łe m  
zo b a c z y ć , co s ię  d z ie je .  0  p ią te j ra n o  w o d a  z a la ła  m ó j d o m  
na w ys o k o ś ć  1 ,65 m . N ie  je s t to  m i łe  w s p o m n ie n ie .  To b y ł je d ­
n ak  b o d z ie c  d o  p ra cy , a b y  z ro b ić  re m o n t  i ro z b u d o w a ć  d o m . 
O trz y m a łe m  n a w e t  ja k ie ś  n ie w ie lk ie  o d s z k o d o w a n ie .

G rzegorz W ójcik  
biolog
N ik t  n ie  p rz y p u s z c z a ł,  że  m ia s to  m o ż e  b yć  z a la n e . O s ta tn ia  
p o w ó d ź , k tó ra  n a w ie d z iła  W ro c ła w  b y ła  w  lip c u  s to  la t  te m u . 
C h o d z iłe m  w  ró ż n e  d z ie ln ic e  m ia s ta  i s p ra w d z a łe m  s ta n  w o ­
d y . D o s k o n a le  p a m ię ta m  z w ię k s z a ją c y  s ię z  g o d z in y  na  g o ­
d z in ę  p o z io m  rz e k i p o d  m o s te m  P o m o rs k im . N ie  z a p o m n ę  
k ra jo b ra z u  p o  p o w o d z i. P o z a le w a n e  m u łe m  łą k i.  Z apach  s tę - 
c h liz n y . Z a skocze n i lu d z ie  o g lą d a ją c y  ro z m ia r  zn iszcze ń . N ie  
z a p o m n ę  te z  p rz e ra ż a ją c e j c iszy.

W ładysław  Baczmański 
emeryt
W o d a w z b ie ra ła  p o  2 0  c e n ty m e tró w .  M im o  s w o je g o  w ie k u  
p o m a g a łe m  u k ła d a ć  w o r k i  z p ia s k ie m .  Z a la ło  m i p iw n ic e  
na  p o n a d  d w a  m e t r y  g łę b o k o ś c i,  f u n d a m e n ty  d o m u  n ie  z o ­
s ta ły  je d n a k  n a ruszo ne . P ó ź n ie j n a d esz ła  n oc  i p o ło ż y łe m  się  
spac. B udzę  s ię  ra n o , a tu ta j  psy  i k o ty  s ą s ia d ó w  s ie dzą  na b a l­
ko n ie . N ie  w ie d z ia łe m ,  co im  dać  jeść , lo d o w k a  b y ła  o d łą c z o ­
na  od p rą d u , a je d z e n ie  b y ło  n ie z b y t  ś w ie że .

Janusz Dobiech  
handlowiec
M ie s z k a łe m  tu ż  o b o k  s k r z y ż o w a n ia  u l ic  Ś n ia d e c k ic h  -  
K o c h a n o w s k ie g o .  B y ł t u t a j  p o n a d  m e t r  w o d y .  P a m ię ta m  
ja k  d z iś , że  m ie s z k a n ie  b y ło  z a la n e  d o  s io d m e g o  s to p n ia  
s c h o d ó w . P o w ó d ź  s p ra w iła ,  ze  lu d z ie  z a c z ę li byc  d la  s ie b ie  
b a rd z o  m i l i .  W c z e ś n ie j n ie  z n a łe m  ż a d n e g o  s ą s iad a . N a g le  
p rz y s z ła  w ie lk a  w o d a  i w s z y s c y  ra z e m  s o b ie  p o m a g a ją .  
P o ż y c z a liś m y  s o b ie  p o m p y , z a p a łk i,  ś w ie c z k i,  w s z y s c y  b y ­
liś m y  ró w n i.  N ie  b y ło  p rą d u  i w o d y  p itn e j.  D la m n ie  p o w ó d ź  
b y ła  in s p ira c ją  d o  d a lsze j p ra c y . J e dn ak  b y ły  te ż  o f ia r y .  D w ie  
o s o b y  z Zacisza  z m a r ły  na  serce.

Ala Klekot
uczennica
N ie  b y ło  m n ie  w te d y  w e  W r o c ła w iu .  P o je c h a ła m  na k o lo ­
n ię  n ie d a le k o  W a rs z a w y . Tam  b y ło  b a rd z o  s p o k o jn ie .  N ie  
b y ło  ś la d u  p o w o d z i.  G dy  w ró c iła m  c a ła  d z ie ln ic a  b y ła  b a r ­
d z o  b ru d n a .  C h o d n ik i b y ły  z a m u lo n e .
T ra w n ik i d o m ó w  m ia ły  z a p a c h  m u łu .  W ra ż e n ie  z p o w o d z i 
i z n is z c z e n ie , k tó r e  z o b a c z y ła m  b y ły  b a rd z o  n ie p rz y je m n e .

M arysia Klekot
uczennica
M a m  p o d o b n e  o d c z u c ia  ja k  m o ja  s io s tra . P rz e ż y w a liś m y  t u ­
t a j  je d n a k  p e w n e  p rz y g o d y  np. p ły w a l iś m y  p o  d z ie ln ic y  łó d ­
ką . B a rd z o  s ię  c ie s z y ła m , że  m ó j d o m  o c a la ł.  Poza ty m  w i ­
d o k  m o je g o  o s ie d la  b y t  b a rd z o  p rz y g n ę b ia ją c y .  W s z ę d z ie  
b y ło  m n ó s tw o  ró ż n y c h  ś m ie c i.
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-  Duszą o grodu  n ie  są b a rw n e  k w ia ty , lecz k a m ie n ie  i w o d a . M a m y  tu  s tu le tn ie  o ryg in a ln e  la ta rn ie  
p rz y w ie z io n e  prosto  z  Japonii -  m ó w i Ew a Szym ańska.

Szczytniki W Ogrodzie Japońskim łapią kłusowników i pilnują dzieci

Ochroniarz nie samuraj
: ¡o#» ... iii a.  i  ....... ...... i . j _ • i í i i i iWrocławski Ogród Japoński jest największy w Europie. W tym roku 

odwiedziło go już 50 tysięcy osób. Największy tłok panuje w weekendy. 
Zdarzają się kradzieże ryb ze stawu i unikalnych gatunków wschodnich 
roślin, dlatego ogród jest strzeżony przez całą dobę.

W e d łu g  p ra c o w n ik ó w , n a j­
w ię c e j  k ł o p o t u  p r z y s p a r z a ją  
w y c ie c z k i s z k o ln e . Z d a r z a  s ię ,

b ie  z n im i p o ra d z ić . U cz n io w ie  
rw ali k w ia ty  i b ie g a li p o  k a m ie ­
n ia c h  p rz y  s ta w ie  -  o p o w ia d a

ren u  trw a ła  d o  je s ie n i  1999  r o ­
ku . W io sn ą  o g ró d  znów  zak w itł. 
W  staw ie p o jaw iły  się k arp ie  i in ­
n e  o d m ia n y  ry b . Z d a r z a ło  się 
ju ż , że o bsłu g a  zn ajd ow ała  u k ry ­
te  p rz y  b r z e g u  ż y łk i ,  h a c z y k i 
i s p rz ę t d o  k łu s o w a n ia . K a ż d y  
w ę d k a rz  p r z y ła p a n y  n a  n ie le -

•. ] - w  ye »wił uyi vumvjr. LuuuMuicim. «{, łł iiinia» o jt i u L pi z. y ui aia nuiiicicyjncyu uiaiaisiciu.

ż e  d z ie c i  ła m ią  g a łę z ie  r z a d ­
k ic h  o k a z ó w  k rz e w ó w , b ie g a ­
ją  p rz y  b rz e g u  s ta w u . N ie  s łu ­
c h a ją  uw ag o c h r o n ia r z y  i o p ie ­
kun ów .

M ie liś m y  p rz y p a d ek , że n a ­
u c z y c ie le  p o sz li s o b ie  n a p iw o, 
a d z ie c i sa m e  z w ied z a ły  O g ró d  
Jap o ń sk i. O c h ro n a  n ie m o g ła  so-

E w a S z y m a ń s k a  z f ir m y  E K O  
-  T e r r a ,  k tó r a  o p ie k u je  się  t e ­
re n em .

W  1997  ro k u , dw a m ie s ią c e  
p o  o tw a r c iu , o g r ó d  z o s t a ł  z a ­
la n y . W ię k s z o ś ć  te r e n u  p r z e z  
tr z y  ty g o d n ie  b y ła  p o d  w o d ą . 
Z n is z c z o n a  z o s ta ła  p ra w ie  c a ­
ła  r o ś lin n o ś ć . R e k u lty w a c ja  te -

g a ln y m  to w ien iu .ry b  tra c i sw o ­
je  u p ra w n ien ia  i m o ż e  się  p o ż e ­
g n a ć  z k a rtą  w ę d k arsk ą .

-  N ied aw no znów  przyłap ali­
śm y  z ło d z ie ja , k tó r y  k ra d ł ryby. 
M ia ł p r o fe s jo n a ln y  sp rz ę t i n a ­
w et fa c h o w ą  k a m iz e lk ę  z k i e ­
sz o n k a m i. G d y  z o b a cz y ł o c h r o ­
n ia r z y  u c ie k ł  p rz e z  p ło t  i o d ­

je c h a ł  s a m o c h o d e m  -  m ó w i 
E d w a rd  Ł ask aw sk i, k o o rd y n a ­
to r  o g ro d u .

P o d c z a s  o t w a r c ia  o g r o d u  
w ielu  zw ied za jący ch  było  n ie z a ­
d o w olo n ych  z pow od u p o b ie ra ­
nych opłat za w ejście. K ry ty czn ie  
m ó w io n o  o  o g ro d z e n iu  c a łe g o  
te re n u  d w u m e tro w y m  p ło tem . 
D z iś  w ia d o m o , że o g r o d z e n ie  
z n ie c h ę c a  w a n d a l i  i z ło d z ie i  
ro ś lin . W id a ć  to  na p rzy k ład z ie  
p ark u  S z cz y tn ick ie g o . O s ta tn io  
w  c iąg u  je d n e j n o c y  u k ra d z io n o  
ław k ę i z n isz cz o n o  o sie m  koszy  
n a ś m iec i.

R o k  te m u  p o ła m a n o  k ilk a  
m ło d z iu tk ic h  lip . K ażd a  z n ich  
m i a ł a  p i ę c i o c e n t y m e t r o w ą  
ś re d n icę . O s ta tn io  k to ś  do  p a r ­
ku  p o d rzu ca  ś m ie c i bu d o w lan e. 
U z b ie ra ła  się  g ó rk a  papy i g r u ­
zu . -  Jes te śm y  cy w iliz o w a n y m  
k ra je m , je d n a k  do  p o sz a n o w a ­
n ia  z ie le n i je s z c z e  n a m  d a le k o  

t łu m a c z y  A n to n i M aślu k , d y ­
re k to r  E K O  -  Terry .

D y re k to r , ja k o  p rzy k ład  p o ­
d a je  s y tu a c ję  k tó ra  zd arzy ła  się 
tu ż  p o  p o w o d z i. K ilk a  d n i po 
ty m , ja k  o p ad ła  w oda, sk ra d z io ­
no sz a fk ę  stero w n iczą  do  pom p. 
P ró b o w an o  u k ra ść  w iele in n y ch  
p r z e d m i o t ó w .  O c h r o n i a r z e  
w d z ie ń  p i l n u ją  w y c i e c z e k .  
W  n o c y  ro b ią  o b c h ó d  i sp raw ­
d z a ją , czy  n a d a l ro s n ą  rz a d k ie  
o k a z y  r o ś l in  s p r o w a d z o n y c h  
ze w sch o d u . W  o g ro d z ie  ro śn ie  
31 g a tu n k ó w  d rz e w  i k rze w ó w  
po ch od zący ch  z A zji W sch od n ie j 
i Jap o n ii. C zę ść  z n ich  je s t  p o z o ­
s ta ło ś c ią  p o  p ierw szy m  z a ło ż e ­
n iu  o g ro d u  w ro k u  1913.

(BOM)
fo t. Beniam in Głuszek

-  M ie liśm y  k ło p o t z  zakochaną parą. M ło d y  ch ło p ak  z e rw a ł d la  sw o je j s ym p atii k w ia t nenufary . 
P rzy łap a liśm y  g o  na ty m . D z iew czyn a  się b ardzo  w s ty d z iła , ch ło p ak  m u s ia ł się tłu m aczyć  -  o p o ­
w ia d a  E dw ard Łaskaw ski

Hrabia z Żagania i ogrodnik z Tokyo
O g ró d  J a p o ń s k i z o s ta ł u rz ą d z o n y  w  la ta c h  1909 -  1912. 

By) je d n ą  z e k s p o z y c ji W y s ta w y  S z tu k i O g ro d o w e j w  ra ­
m a ch  W y s ta w y  S tu lec ia . Jego  a u to ra m i b y li h ra b ia  Fritz von 
Hochberg z I ło w e j ko to  Żagan ia  i ja p o ń s k i o g ro d n ik  z Tokyo 
-  Munkichi Arai. W 1932 ro ku  d o lic z o n o  się tu  250 g a tu n k ó w  
d rz e w  i k rze w ó w . D zia ła ła  ró w n ie ż  ja p o ń sk a  h e rb a c ia rn ia . W 
1995 ro ku  p o ls ko  -  ja p o ń s k i zesp ó l, na cze le  k tó re g o  s ta l p ro f. 
Ikuya Nishikawa o p ra c o w a ł re w a lo ry z a c ję  o g ro d u .

w a s c e n a  P o w iś la  i K r a k o w ­
sk ie  P r z e d m ie ś c ie . Z a T e a tre m  
P olsk im , w p obliżu  w iaduktu k o ­
le jo w ego , od  k u l g in ie  Z b y szek  
C ybulski w „Popiele i d iam en cie” 
W ajdy. W ięk sz o ść  kadrów  z tego 
film u  n ak ręcan o  w p obliżu  h o te ­
lu „M o n o p o l”.

S t a n i s ł a w  M ik u ls k i  ja k o  
J-2 3  w „Staw ce w ięk sze j n iż  ży­
c ie ” p rz e m ie rz a  u lic e  O stro w a  
T u m sk ieg o  p o szu k u jąc  gen erała  
V olfa . In n e  o d c in k i seria lu  k rę ­
co n o  ju ż  przy ul. Su d eck ie j, gdzie 
p od czas w ojny m ieściła  się praw ­
dziw a sied zib a G estapo .

„ T ró jk ą t b e rm u d z k i” i o s ie ­
dle O lb in  zna rów nież A gnieszka  
H o lla n d . P rzy  u lic y  T ra u g u tta  
i M ie r n ic z e j,  re ż y se rk a  k r ę c i ła  
„ K o b ie tę  s a m o tn ą ”. B o g u s ła w  
L in d a biegał po O łb in ie  z za k u ­
p a m i lis to n o s z k i, k tó rą  zag ra ła  
M aria  C hw alibóg.

K ilk a s e t  ra z y  w z a g r a n ic z ­
n ych  f ilm a c h  z a g ra ły  w ro cła w ­
skie p ark i, dw orce i m osty . A k cje  
film ów  to czy ły  się rów n ież w te ­
a tr a c h . W e w r o c ła w s k ie j o p e ­
re tc e  k rę c o n o  „ S tr a c h y ” z I z a ­
b elą  T ro ja n o w sk ą  w ro li g łó w ­
n e j ,  a „ P e r s o n e l ” w T e a t r z e  
P o lsk im . Bog u sław  L in d a , reży­
seru jąc sw ój d ru g i f ilm  „Seszele” 
w ięk szo ść u ję ć  k rę c ił  w O p erze  
W ro cław sk ie j.

W ie lo k ro tn ie  film o w a n e  by ­
ły  u lice : M iern icza  i P tasia , gdzie

aby uzyskać w ojenną scenerię nie 
trzeb a  było  w iele zm ien iać.

W y s ta r c z y  z a m k n ą ć  r u c h  
u liczn y , z d ją ć  a n te n y  s a te l i ta r ­
n e, z a s ło n ić  w itry n y  sk lep o w e, 
p r z y w ie ź ć  t r o c h ę  g r u z u . N ie  
trzeb a  budow ać d rog ich  d ek o ra ­
c ji, a to  zdecydow an ie zm n iejsza  
k oszty  p rod u kc ji -  m ów i Jan u sz  
T ry zn o , d y rek to r W F F  we W ro ­
cław iu .

N a M ie rn ic z e j k rę c o n o  s c e ­
ny do „ C h a ra k te ru ” M ik ea van  
D iem a, k tó ry  w 1997 roku o trzy ­
m a! n agrod ę O sk ara  za najlepszy 
o braz n ieanglojęzyczny. Rów nież 
n a M ie rn icz e j, z a m ien io n e j tym  
razem  w ponury w irtu aln y  św iat, 
ro zg ry w ała  się a k c ja  „Avalo.nu”, 
ja p o ń s k ie g o  f ilm u  fa n ta s ty c z ­
n eg o  z M a łg o rz a tą  F o re m n ia k  
w  ro li g łó w n e j. Na P ta s ie j p o ­
w stały  k ad ry  do „P ę tli” W ojciech  
H asa  i u ję c ia  do d u ń sk ie g o  o b ­
razu  w o jen n eg o  „W yspa na u li­
cy  P ta s ie j”.

W  l a t a c h  9 0 .  w W F F  p o ­
w s ta ło  p o n a d  5 0  f i lm ó w . |an 
Jak u b  K olsk i n a k rę c ił  „ Jan cio  
W o d n ik a” i „H istorię Życia w Po- 
p ie la w a c h ”. K a z i m i e r z  K u tz  
„ Ś m ie r ć  ja k  k r o m k ę  c h le b a ”, 
Jerzy  H o ffm an  „P ięk n ą  n iezn a­
jo m ą ”. W  scen erii W rocław ia p o ­
w stała  „Farba". W  o sta tn im  cza ­
sie  z re a liz o w a n o  „ Ju tro  b ę d z ie  
n ieb o ”, „G łośn ie j od b o m b ” i o b ­
raz  A n d r z e ja  Ja k im o w s k ie g o

KREDYTY GOTÓWKOWE
> d o  6 0  ty s . zt 
> b e z  o g ra n ic z e ń  w ie k u
>  m in im a ln y  d o c h ó d  5 0 0  z l 
v w  2 4  g o d z in y
>  spłacamy kredyty wypowiedziane 
v  k o n s o l id a c je

"Bonus" W rocław  
ul. Wita S tw osza 3 lip  

tel. 790 56 96 i 97

„ Z m ru ż  o cz y ". W  h a la ch  W F F  
pow stają także film y dokum ental­
ne, teatry  telew izji, seria le i film y  
reklamowe. O becnie, na zam ów ie­
nie n iem ieck ie j telew izji ZDF, re­
alizow any je st film  dokum entalny 
pt. „M en ad żerow ie H itlera”.

- To serial opow iadający o n a j­
b liż s z y c h  w s p ó łp ra c o w n ik a c h  
A d o lfa  H i t l e r a  F ilm  w e jd z ie  
na e k ra n y  n ie m ie c k ie j te lew iz ji 
za rok -  m ówi Jacek G aczkow ski, 
produ cen t.

C o ra z  c z ę ś c ie j p rz y je ż d ż a ją  
z a g ra n ic z n e  ek ipy , k tó re  w n a ­
szym  m ieście znajdują m iejsca n a­
dające się do w ykorzystania w fil­
m ach  o zróżn icow an ej tem atyce. 
D o  w ykorzystania w illi na K arło ­
w icach  przym ierza się też reżyser 
Steven Spielberg. F ilm  m a opow ia­
d ać o zam ach u  terro ry sty czn y m  
p o d c z a s  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w M o n ach iu m  w 1972 roku.

Joanna Zamaria 
Jacek Bomersbach 

fot. Beniamin GJuszek

OFERTA
ZAMIANY:
•  We W rocław iu , 2 m ieszkan ia : 
ko m u n a ln e  p rzy  u l. M ie rn icze j
0 pow. około 85 m2 (do rem ontu)
1 w ła s n o ś c io w e  na G ą d o w ie  
o p o w . 4 0  m 2 (k o m fo r to w a  
ad ap tac ja  na VII p.) - zam ien ię  
na  d u ż e  c z t e r o p o k o jo w e ,  
k o m u n a ln e  lu b  s p ó łd z ie lc z e , 
w y łą c z n ie  B o re k , B is k u p in , 
Krzyki, Oporów, Sępolno, Zalesie, 
Zacisze , te l. 0605 951516

•  K o m u n a ln e , w  c e n t ru m  
W rocław ia - p rzy ul. M iern icze j, 
o pow. 85 m 2 ,3 pokoje, II p., piece, 
do rem ontu  - na m n ie jsze  (ok. 
40 m2) w  w yższym  standardzie , 
na n iższych  p ię trach  (do II p .), 
z balkonem , te l. 0605 951516

Szczytniki Najlepsze polskie filmy p kiej Wyspie

Hollywood na wyspie
stw o rzy ł n am  św ie tn e  w a ru n k i 
do pracy. Było to  m iejsce w ielk ie­
go ferm entu intelektualnego, k w i­
tło  ży cie to w arzy skie  -  w sp o m i­
na K azim ierz  K utz, który  w W F F  
n a k rę c ił sześć sw oich  film ów .

W r o c ł a w  g r y w a ł  p i e r w ­
s z o p la n o w e  r o le . N a s z e  m ia ­
s to  p r z e i s t a c z a ł o  s ię  w  B e r ­
lin , G e ty n g ę , K o p en h a g ę , a n a ­
w et P a ry ż . N a jrz a d z ie j je d n a k  
W ro cła w  p rz ed sta w ia ! sam  s ie ­
bie. N ajczęściej kam era utrw alała 
D w orzec G łów ny, hotel M onopol, 
O p e rę , K a te d rę  i U n iw e rs y te t. 
Z ach o w an e d z ie w iętn asto w iecz ­
ne k a m ien ice , fasady, au ten ty cz ­
ne dziu ry  po k u lach  i praw dziw y 
bruk  zachw ycają polskich  i zagra­
n iczn y ch  film ow ców .

N a d  b r z e g a m i  O d r y  
i p rz y  w z g ó rz u  K i l im a n d ż a r o  
W o j c i e c h  J e r z y  H a s  k r ę c i ł  
„R ękop is zn a lez io n y  w  S arag o s- 
sie”. C ztery  lata p ó źn ie j z re a liz o ­
w ał pierw szą ek ra n iz a c ję  „ L a lk i” 
B. P r u s a . W  p o b liż u  o b e c n e g o  
sta d io n u  przy  u l. Sk arb o w có w , 
s t a n ę ły  g ig a n ty c z n e  d e k o r a ­
c je  u k a z u ją c e  s ta rą  W arszaw ę . 
P o w s ta ła  tu  ró w n ie ż  p le n e ro -

- R E K L A M A  ----------------------------

Wrocław może zagrać Monachium, Berlin i Amsterdam. Ciekawa 
architektura ściąga do miasta reżyserów, którzy wykorzystują jego 
plen ery . Na osiedlu Ołbin kręcono w ie lk ie  dzieła  polskiej 
kinematografii. Na Stadionie Olimpijskim mają powstać ujęcia do 
najnowszego filmu Stevena Spielberga.

O d  1 s t y c z n i a  1 9 5 3  r o k u  
do  200 0  ro k u  w e W ro c ła w s k ie j 
W y tw ó rn i F ilm ó w  F ab u larn y ch  
p o w sta ło  po n ad  400  film ó w  k i­
n ow y ch  i te le w iz y jn y c h . T u  d e ­
biu tow ał „ P o k o le n ie m ” A n d rzej  
W ajd a , R o m an  P o lań sk i z re a li­

zował „N óż w w odzie”, K rzy szto f  
K ieślow sk i k rę c ił „ P e rso n e l”.

- Tutaj narod ziła  się tzw. szk o ­
ła polska. W rocław  oferow ał nam  
w y m k n ię c ie  s ię  p o z a  k o n tr o lę  
W arszaw y  i Ł o d zi. P ierw szy  dy­
rek tor w ytw órni M arceli N ow ak,

W  W FF p o w s ta ły  deko rac je  do  k ilk u s e t f ilm ó w . W ie le  z n ich o trz y m a ło  n agrody, np. .W y s p a  na ulicy 
P ta s ie j“, czy J u t r o  b ę d z ie  n iebo". F ilm  „C h a ra k te r"  zd o b y ł Oskara. Na zd jęc iu  S ta n is ła w  G órecki, szef 
Z a k ła d u  B u d o w y  D ekoracji p rzy  W FF z  p la s ty k o w y m  fra g m e n te m  scen o g ra fii.

U L  KRAKOWSKA 180 PON fv
071/796-66-37, 0502 987287 s o b 2 o "  - i  s

NAJTAŃSZE PANELE PODŁOGOWE 
RENOMOWANYCH FIRM: CLASSEN, KAINDL, KR0N0P0L

§ PRZY ZAKUPIE PANELI PODŁOGOWYCH § 
MONTAŻ GRATIS!!! |

GWARANCJA NAJNIŻSZEJ CENY!

Zapraszamy do współredagowania 
gazety, czekamy na propozycje 
tematów. Chętnie opublikujemy 
archiwalne zdjęcia, wspomnienia 
pionierów Wielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.



I '  jS I I  I N F O R M A C J E  lipiec/sierpień 2004

Publikujemy fragm enty jednego z rodziatów wydanej niedawno książki Anny Fastnacht- 
Stupnickiej „Saga w rocław ska” . Składają się na nią 74 opowieści o dziejach rodzin, które po 
II wojnie światowej osiedliły się we W rocławiu. Większość sag dotyczy rodów ziemiańskich o 
bogatej i barwnej przeszłości. Autorka przedstawia w nich pgstaci h istoryczne, zasłużone w 
rozmaitych dziedzinach, opowiadając o pogmatwanych losach w sposób zwyczajny, w  stylu 
rodzinnej gawędy, zabarwionej anegdotam i oraz ciekawostkam i z życia codziennego.

Anna Fastnacht-Stupnicka, Saga wroctawska, W rocław  2004, 552 s.

A gora, ul. P ow s ta ńców  Śl. 120
A kadem ia Ekonom iczna, ul. K om andorska 118/120
A rch id iecez ja lna , pl. Ka ted ra lny 19
As, Łódzka 10
Beta (A stra )
B ia ły K ruk, u l..Szew ska 6 /7
D olnoś ląska , Ś w idn icka  28
Eureka, ul. Ko łłą ta ja  34
G em lnl, ul. P iłsudsk iego  105 (dw orzec PKP)
M arco  Polo, ul. W yszyńsk ie go  9 6 /9 8

O ssolineum , R ynek 6
Pap irus, ul. Trzebnicka 58
Pod A rkadam i, ul. Ś w idn icka  49
P o litechn ika  W roc ła w ska , W ybrzeże W ysp iańsk iego
Sw. D om in ika, pl. D om in ikańsk i 2
W erset, ul. Hallera 108
pl. H irsz fe lda  16/17
ul. O lszew skiego 81 (B iskup in)
al. P ias tów  3 (O porów )

M a tk a  H ubala , M a ria  z Lubienieckich D obrzańska, córka W ło d z im ie rza  tu b ie n ie c k ie g o , p ow stańca  
1863 r., zd jęc ie  z s ie rp n ia !9 2 0  r.

Przybyli ułani
W łasności Rolnej Skarbu Państwa 
p rz ek a z a ła  p ałac i park  g m in ie  
Przytyk. W ładze gm iny p o stano ­
w iły  sprzedać obiekt, proponując 
cenę wywoławczą 480  tysięcy zło­
tych. Pani M aksym ow icz zo stała 
powiadomiona o m ającym  się od­
być przetargu.

-  Przy  n aszych  em ery tu rach  
trudno byłoby kupić pałac za tę ce ­
nę. Pojechałam  na przetarg, ale nie 
brałam w nim udziału. Siedziałam w 
sąsiedniej sali i płakałam  jak  bóbr.

Zabytkowy pałac Lubienieckich 
w Zam eczku kupił właściciel loka­
li z Radom ia. Rem ontuje nabytek 
i urządza według własnego gustu, 
przystosowując go do nowej, restau­
racyjnej funkcji.

Dobra szkoła
Absolwentka wrocławskiej AWF, 

dwukrotna m istrzyni Polski w pły­
w aniu, cztern asto krotn a w icem i- 
strzyni, przez 16 lat w kadrze naro­
dowej, do 1975 roku trener pływa­
nia w klubie sportow ym  Pafawag 
Wrocław. Jak to się zaczęło?

-  Zamiłowanie do sportu wpoit 
we m nie nasz wspaniały nauczyciel 
profesor Bogdan Zakrzewski, który 
w latach 1940-42 był nauczycielem w 
naszym majątku. Uczył nas gim na­
styki, pływania. W majątku były sta­
wy i tam  pływaliśmy. Już w 1945 ro­
ku w Krakowie zdobyłam pierwsze 
m iejsce w zawodach szkół podsta­
wowych. To zasługa pana Bogdana -  
mówi pani Maksymowicz o znanym 
poloniście, profesorze Uniwersytetu 
W rocław skiego. O prócz dobrych 
w sp o m n ień  zach o w ała  rów n ież

H ip o lit  Lubieniecki z s io s tram i, p o rtre t z o ko ło  18 2 0  r.

-  Boże, Boże, czy ja śnię? Hrabina jako żywa!
-  Nie, kochana, ja jestem ta Magdusia, która biegała na czworaki bawić 
się z pani córeczką.
Tak się witały po latach żona przedwojennego ogrodnika i córka państwa 
Lubienieckich, Magdalena Maksymowiczowa, której niezwykłe 
podobieństwo do matki wprawiło w zdumienie napotkaną staruszkę.

dała początek gałęzi ariańskiej rodu 
Lubienieckich. Wśród ich potomków 
są wybitni pisarze, historycy i teolo­
gowie ariańscy, ministrowie zborów 
w Rakowie i Lublinie. Część rodzi­
ny, która została na Kujawach, trwa­
ła wiernie przy katolicyzmie. W 1783 
roku otrzym ała od Józefa II ty tu ł 
hrabiow ski, zatwierdzony następ­
nie przez M ikołaja I w 1845 roku. Z 
tej lin ii pochodzi pani Magdalena 
Maksymowicz.

Malowane dzieci
|eden z rodzinnych portretów  

z początków  X IX  w. przedstaw ia 
m łod zień ca  z psem  na k olan ach

M a g d a len a  z Lubienieckich M aksym o w icz  
podczas zaw o d ó w  NR D-Poiska, 19607.

My*».»»
Pałac w  Zam eczku , a icw arelka n am a lo w a n a  przez d w u n a s to le tn ie g o  W ło d z im ie rza  L ub ien ieckiego ,  
z dedykacją: „KOCHANEJ MATULCE W  DNIU IM IE N IN  W ŁODZIM IERZ 15 V 41"

się romantyczny wątek tej opowie­
ści. Hipolit, wracając do domu zm ę­
czony i za d u m an y  p rz e jeżd ża I  ko ło  
ja k ie g o ś  p a rk a n u , z a trzy m a ł n agle  
k o n ia  olśn iony ślicznym  w idok iem . 
Stała tam młoda panienka i układa­
ła bukiet z róż, u jrzała  n agle u łan a, 
za ru m ien iła  się, na je g o  u kłon  o d ­
p o w ied z ia ła  u śm iechem , zgrabnym  
u kłon em  i zb ieg ła  z  p ag ó rka .  Ta bę­
dzie moją żona -  postanowił. O jciec 
mu jed n ak  inną pannę upatrzy! i 
ani słyszeć nie chciał o jak im ś nie-

dzil swoich chłopaków, żeby mogli 
się najeść. O jciec wiedział o wszyst­
kim . N iem cy byli na piętrze, wuj 
Hubal ze swoimi chłopakami w piw­
nicy, a my między nim i na parterze. 
Jak sobie to przypomnę, krew w ży­
łach się mrozi.

Największa szarża
Niepełny byłby wątek patriotycz- 

no-m ilitarny tej sagi, gdybyśmy po­
m inęli Kornela Krzeczunowicza.

-  To byt cudowny człowiek, mój 
kochany wuj, mąż siostry mojego o j­
ca, W  1920 roku prał Ruskich pod 
Komarowem. Kossak zadedykował 
mu swój obraz przedstawiający wal­
kę ósmego pułku ułanów, którym 
wuj dowodził w tej bitwie.

S ta r c ie  p o lsk ie j k a w a le r ii z 
Pierwszą Armią Konną Budionnego 
pod Komarowem  31 sierpnia 1920 
roku przeszło do historii jako n aj­
większa bitwa kawaleryjska X X  wie­
ku. Brało  w niej udział 6 pułków 
utanów i szwoleżerów. D ali tak ie­
go iupnia arm ii Budionnego, że ten, 
w obawie przed zupełnym zniszcze­
niem , w ycofał się za Bug. Kornel 
K r z e c z u n o w ic z , p o to m e k  p o l­
skich O rm ian (jego przodek był w 
X V II w, wójtem Stanisławowa), miat 
26 lat, gdy został dowódcą 8. Pułku 
Ułanów ks. Józefa Poniatowskiego. 
O szarży pod Komarowem napisał 
we w spom nieniach: P a m iętam , że  
k o n ia  p ła z e m  s z a b li  zm u s iłem  d o  
ga lop u , b o  n ie reag ow ał n a  ostrogi 
(...) P am iętam , że  w chw ili gdy  ryk­
n ą łem  hu rra! i m ój dzielny  A larm  
za m iast skoczyć g a lop a  s tan ą ł d ęba  
-  jed y n ą  w adą tego zasłużon ego sze­
ścio latka  było, że  b a ł się p ap ierów  na 
ziem i i pyłu  od  uderzen ia pocisków  -  
w yprzedził m nie (co za bezczelność!)  
ch orąży  G eier. O dtąd  g a lop ow ałem  
w tłum ie ja k b y  w transie. (...) Szarża  
na czele  ca łego  pu łku  w rozw iniętym  
szyku, w zorow o w yrów nanym , była  
bezw zględn ie n ajp iękn iejszą  chw ilą  
m ojego  życia .

Zameczek sprzedany
M agdalena M aksym ow icz wy­

chow ała się w m ajątku Zam eczek 
koło Radomia. Klasycystyczny pa­
łac, splądrowany i zniszczony przez 
Armię Czerwoną, po wojnie odbu­
dowano i przeznaczono na stację 
in se m in a c ji. N iedaw no A g encja

Stan is ław  i M agd a len a  M a ksym ow iczow ie

niebieskie oczy.
-  1 tak  to  się zaczę ło  -  pani 

M agda uśm iech a  się do m ęża. -  
N osił w tam tych  czasach unrow- 
ską kurtkę, grzecznie się ktaniat na 
przerw ach, jak o  jedyny z asysten­
tów chodził do kościoła. Imponował 
mi.

Przysłuchuje się tym wspom nie­
niom dr Stanisław  M aksym ow icz, 
o d p o w ia d a  ż o n ie  u ś m ie c h e m . 
W ielokrotny m istrz Polski w ak ro ­
bacji samolotowej (sześć lat w ka­
drze narodowej akrobacy jnej, sie­
demnaście lat w nawigacyjnej), nar­
ciarz, G OPR-owiec, in icjator i wie­
loletni kierow nik Zakładu Sportów 
Lotniczych na wrocławskiej AWF, 
je d y n e j u czeln i w E u ro p ie, k tó ­
ra k sz ta łc iła  trenerów  lcTtnictwa. 
N ie ch ce się przyznać do tego, że 
w latach  p ięćd ziesią ty ch  p rzele­
c ia ł pod m ostem  G runw aldzkim , 
aby zrobić w rażenie na narzeczo­
nej. C h ętn ie j opow iada o b u k ie ­
cie róż, które w 1960 roku podczas 
Zlotu Grunwaldzkiego miat rzucie 
w stronę trybuny i stojącego na niej 
Wiestawa Gom ułki. Kwiaty dostała 
żona, na pierwszego sekretarza pole­
ciały  pokrzywy. O j, byto zam iesza­
nie. Pani Magdalena Maksymowicz 
delikatnie rozkłada kartkę papie­
ru. Trzym a w niej zasuszone płat­
ki tych róż ja k  najm ilszą rod zin ­
ną pamiątkę.

[Tekst skrócony]

oraz trzy panny w sukniach wedle 
stylu empire, otoczone girlandam i 
kwiatów. Starsza z nich to późniejsza 
Balbina Romerowa, kobieta uczona, 
tłum acząca dzieta św. Augustyna, a 
młodzieniec to Hipolit, powstaniec 
listopadowy, prapradziad Magdaleny 
M ak sy m o w icz . A by p o zn ać lo ­
sy chłopca z obrazu, sięgnijm y do 
w spom nień  jego  có rk i, T eresy z 
Lubienieckich Rostworowskiej (mat­
ki gen. Stanisława Rostworowskiego 
z Gębie, dowódcy AK w Krakowie), 
spisanych u schyiku je j życia w 1939 
roku.

M ój ojciec, dow iedziaw szy  się o 
w ypadkach  w arszaw skich, p o s ta n o ­
w ił bez  w ah an ia  zg łosić się d o  w oj­
ska. W 1830 roku wyruszył więc z 
domu, m ając za  g ie rm k a  słu żącego  
b ard zo  p rzy w iązan eg o  do m łodego  
p a n ic z a .  W alczyt dzielnie, ale nie 
wszystko mu się w tym powstaniu 
podobało. W  liście do rodziców pi­
sał o braku  su bordyn acji żołn ierzy, 
party jn iactw ie kolegów, n iesn askach  
i braku jednom yślności generałów . Po 
stu latach córka konkluduje: Nic się  
nie popraw iło  w narodzie. Powstanie 
listopadow e upadło. I tu zaczyna

znanym dziewczęciu. Zrozpaczony 
Hipolit trzasn ą ł d rzw iam i, p ob ieg ł  
d o  swego p ok o ju  i p oz o sta ł u s ieb ie  
przez  trzy dni nie w ychodząc, nic nie  
je d z ą c .  O jciec w końcu ustąpi! i na 
ślub z panną Jadwisią Łempicką ze-

zwolit. Żyli długo i szczęśliwie, mie­
li piętnaścioro dzieci, z których naj­
młodsza to właśnie autorka cytowa­
nych wyżej wspomnień.

Szalony major
-  M ój dziadek i m atka Huhala 

b y li ro d z e ń stw e m  -  t łu m a c z y  
M ag d ale n a  M a k sy m o w icz  s to ­
pień p o krew ień stw a z m ajo rem  
H enrykiem  D obrzańskim . -  Tak, 
pam iętam  wuja.

W m a j ą t k u  p a ń s t w a  
Lu bien ieck ich  N iem cy ulokow a­
li kwaterę Luftw affe Übungsplatz 
(plac ćwiczeń). Dowódca zam iesz­
kaj w patacu. Nie przeszkadzało to 
Hubalowi odwiedzać ciotecznego 
brata i korzystać z jego wsparcia dla 
Oddziału W ydzielonego Kawalerii 
WP.

-  Niemcy urządzili w m ajątku 
św iniobicie i w piw nicy byto m ię­
so. Którejś nocy wujek przyprowa-

z tam ty ch  lat ro d z in n e p o rtrety  
o łów kiem  w ykonane przez prof. 
Zakrzewskiego.

M istrzostwo Polski zdobyła pa­
ni Magdalena w 1955 roku w stylu 
dowolnym. Przypadek sprawi!, że 
sukcesy zaczęła osiągać również w 
stylu grzbietowym.

A n d rze j W alig órsk i tak  sk o ­
mentował w audycji radiowej suk­
ces m łod ej podów czas m ęż a tk i: 
„Lubieniecka odkąd wyszła za mąż 
i nazywa się M aksym ow icz, prze­
rzuciła się na grzbiet i bardzo do­
brze je j to idzie”.

Magdalena z hr. Lubienieckich 
miała kilkanaście lat, gdy opuściła 
Zam eczek koto Radomia, majątek 
należący do je j rodziny od sześciu 
pokoleń, z pałacem zaprojektowa­
nym przez Jakuba Kubickiego (twór­
cę warszawskiego Belwederu). Po 
wojnie osiedliła się we Wrocławiu, 
tu skończyła AWF, zaiożyta rodzi­
nę i tu sięgnęła po sportowe laury: w 
1955 roku została mistrzynią Polski 
w pływaniu.

L u b ie n ie c c y  w yw od zą się z 
Kujaw. Po raz pierw szy pojaw ia 
się to  n azw isko  o k o ło  1439 r o ­
ku w m iejscow ości Lubieniec k o ­
to W łocław ka. Szczyci się ta ro ­
d z in a  p o k rew ie ń stw em  z k ró -

M ag d a len a  Lubieniecka, rysunek 8 , Z a k rze w ­
skiego, 1941 r.

lem Janem III Sobieskim , bowiem 
wspólnych z nim posiada przodków 
przez Stanisława Lubienieckiego i 
Katarzyny Sobieskiej. Osiedliła się 
ta para w X V I w. na Lubelszczyźnie i

Ü-VW2C
W ło d z im ie rz  lu b ie n ie c k i (syn H ip o lila )  
po w stan iec  1863  r.

Mąż w siatce
Biegła na zajęcia z siatką (n o ­

sili tak ie zaw odnicy kadry n a ro ­
dowej) przerzuconą przez ramię. I 
nagle zahaczyła nią o guzik czyjejś 
m arynarki. Spojrzała. M iat ładne,
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NAUKA JAZDY KAT. A , B 
RATY, CENY PROMOCYJNE 
z gazetą taniej 50 zł!!!

KREDYTY BANKOWE

ZAPRASZAM Y 00  PONIEDZIAŁKU 
DO PIĄTKU OD 10 DO 17PUNTO II,  MATIZ, MICRA, PANDA

ALFA-TUR. ul. Horbaczewskiego 29 b 
tel. 352-23-19, e-mail: info@alfa-tur.pl 
www.alfa-tur.pl

9 B - 8 Æ \
R e a liz u je m y :
•  zakupy na telefon z dostawą do klienta 
•p rz e s y łk i ku riersk ie  
• o b s łu g ę  im p rez  
•z a d a n ia  specja lne
W granicach miasta - doiazd bezpłatny

Mila i profesjonalna obsługa.

ZAKŁAD OPTYCZNY PRYZMAT S.C.
•  R ea lizac ja  recep t NFZ f------
•  Duży w ybór opraw  okularow ych
•  Szkta kra jow e i zagran iczn e, soczew ki kontaktow e
•  Ptyny do p ie lęg n acji soczew ek kontaktow ych
•  Krótki te rm in  w ykonan ia
•  G w aran tu jem y fach o w ą i so lidną obsługę

Wrocław, ul. Olszewskiego 67 tel. 345 16 96

a m a  e x p re s s
— ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- i i i ^ n m
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-  kredyt gotów kow y do 60  tys. 
bez poręczycieli

-  kredyt mieszkaniowy, po yczki hipoteczne
-  leasing na sam ochody i sprzęt 

m edyczny
ul. B is ku p ia tO a  lok. n r 14 

(bo czna  W ita  S tw osza) 
5 0 -1 4 8  W ro c ła w  

te l. 3 4 3 -5 8 -5 4 , 3 4 6 -8 9 -2 2

Biuro Podróży
lven
L a st M inu tę

v  w y lo ty  z W rocław ia  
od 7 9 9  PLN

v  autokar +  noclegi 
+  wyżyw ienie 
od 3 5 0  PLN

v  kolonie i obozy 
(m łodzieżowe) 
od 7 0 0  PLN

v  bilety autokarowe 
i lotnicze

348 - 44-72
e-mail: b iuro@ iven.pl; www.iven.pl 

W-w, ul. Olszewskiego 23B

Wrocław, ul. M. Sklodowskiej-Curie 49 
teUfax (071) 328 25 70,0601 78 5 7  19 

Wrocław, ul. Kietczowska 90 
tel. 345 7 3 4 3 ,0 6 0 1  75 17 24 

Januszkowice 48 
tel. 315 45 54 ,0601 78 57 19 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

ZAKŁAD OFERUJE:
•  całodobowy 

przewóz zmarłych
•  przewozy 

międzynarodowe

•  kompleksowe 
usługi pogrzebowe

•  sprzedaż nagrobków
i usługi kamieniarskie

dr n. wet. Paweł Jonk isz  
lęk. wet. Anna Kuziemska

ul. Partyzantów 12 
czynne:
pn-pt 900-1300 ; 1 6 3 0 -2000  

sob.-niedz 1200-16°° 
tel. 348-26-01,0603 880 500

» p ro filak tyka  i leczenie 
» ch iru rg ia
» badania b iochem iczne krw i 
» u ltradźw iękow e usuw anie 

kam ien ia nazębnego 
*  w e te rynary jne  karm y 

i d ie ty  lecznicze

Sklepy
Ogólnospożywcze

"WŁODEK"
ul. S iem iradzkiego 1

ul. B acc iare llego  10

ul. Benedyktyńska 15

ul. P u ła s k ie g o  4 2

godz. otw arcia  
pn-sob. 700 - 2 0 00 

niedziela 1 0 °°-2000

PROMOCJE 
ATRAKCYJNE CENY

C a łodzienne 
przejażdżki 

po W rocław iu  
i oko licach

Organizujem y

tel. 39 88 400 tel.

im prezy
okolicznościowe, 
wesela, kom unie 
im prezy 
p rom ocyjno 
- reklamowe 
i zakładowe

•  p ikniki,
•  konkursy

kom. O 601 785 719

Wroclaw, ul. Sw. Antoniego 26 
te l. 346-01-22, te l. dom. 311-77-57 
kom. 0502-338-775, w w w .autoreiax.p l 
e -m a il:autorelax@ autorelax.pl

W M tT 9
*  Obozy mtodzleżowe-góry Lasówka 

Złota OleSnica 560 zt
*  Grecja Last Minut 699 zt
*  Paryż-La Salette 

Trewir-Kolonia 1099 zt
*  Medugerie + morze

NOWO OTWARTY 
SALONIK FRYZJERSKI

"V A N E S S A "
D A M S K O -M Ę S K I

W roc ła w  ZAPRASZAMY
ul. P rom ień 4 pn.-pt 1000-1800 
te l. 344 04 71 sob. 9“ -14°°

P R O M O C Y JN E  N ISK IE  CENY

VEKA

Nagrody i wyróżnienia:
laureat Dolnośląski Klucz Sukcesu 2004 
Przedsiębiorca Roku 2003 
Ziemi Bolesławieckiej

nominacja: "INNOVATION 2003" 
Euroregionu Neisse-Nisa-Nysa

PRODUCENT 
OKIEN I DRZWI Z PCV

ul. L e s zczy n o w a  11, K ru szy n  
5 9 -7 0 0  B o les ław iec  

te l/fa x  (0 75 ) 732  74 73  
w w w .a m m a.c o m .p l

B iu ro  H an d lo w e  
ul. P ru sa  34, 59 -700  B o les ław iec  

te l/fax  (075 ) 732  61 39  
w w w .a m m a .c o m . pi

„p r o s Pe r u s "
S p rzed a ż i m ontaż:

P.H.-U. „ P R O S P E R U S "  
ul. Reymonta 3 
50-225 Wrocław  
tel. 071-787-36-33  
609-331-161 
602-271-607

O  d rz w i w e jś c io w y c h  i w e w n ą trz lo k a lo w y c h  
d o  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
w ie lo ro d z in n y c h  i je d n o ro d z in n y c h  
o ra z  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h .

O  stolarki okiennej i drzw iow ej z  pcv i aluminium, 
rolet zew nętrznych zabezp ieczających , 
roletek m ateriałow ych, żaluzji .moskitier.

W spółpracujem y z:

o  „A M M A ” (okna  i d rzw i z  P C V )
O „PORTA DRZW I”
O „Polska Technika Zabezpieczeń” (PTZ)
O „ET Market” (parapety)
O „Portos” (rolety zewnętrzne)
O „Lema” (żaluzje, moskitiery)
Prow adzim y sp rzedaż za  gotówkę i na raty.

Oferujemy
okna i drzwi w  system ie VEKA, okucia W INKHAUS, 
szyby PRESS-GLAS, fachow ą pomoc, i szybką realizację
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http://www.autoreiax.pl
mailto:autorelax@autorelax.pl
http://www.amma.com.pl
http://www.amma.com

